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Wiedeń - w rytmie walca po kawiarniach

Wycieczkę po mieście zaczynamy od Stephansdom (katedry św. Stefana). Budynek liczy sobie osiemset lat; każde kolejne stulecie zostawiło po sobie ślad w architekturze budowli - znajdziemy tu elementy stylu romańskiego, gotyckiego i baroku. Windą wjedziemy na taras widokowy (na wysokości 73 metrów), skąd roztacza się piękny widok na wzgórze Kahlenberg i wschodni brzeg Dunaju. Kolejnym znanym widokiem jest Riesenrad (olbrzymi diabelski młyn). Z wagoników roztacza się doskonały widok na Prater, rozległy park miejski.
Spośród wielu pałaców wybudowanych przez dynastię Habsburgów zdecydowanie wyróżnia się Hofburg - pałac cesarski, stanowiący niemal miasto w mieście. Wewnątrz znajdują się nie tylko niezwykłe dzieła sztuki, ale również słynna Spanische Reitschule - Hiszpańska Dworska Szkoła Jazdy o tradycji sięgającej XVI wieku .Tuż za rogiem odnajdziemy Fleischmarkt, prawdziwe centrum historyczne Wiednia. Targ mięsny otworzono tu w 1220 roku. Kolejnym obowiązkowym punktem wycieczki jest na pewno gigantyczne Kunsthistorisches Museum, które prezentuje jedną z największych kolekcji malarstwa na świecie.
To Turcy sprowadzili kawę do Wiednia. Od XVIII wieku Kaffeehaus to niezbędny element życia codziennego - jednocześnie miejsce spotkań i czytelnia (dostęp do wielu zagranicznych tytułów). Wiedeńska kawiarnia kusi aromatem i przyciąga rzesze smakoszy kawy - jedni załatwiają interesy, inni flirtują lub grają w bilard, traktowana jest jak najprzyjemniejszy sposób poszerzenia w nieskończoność czterech ścian własnego domu. »Nie w domu i nie na świeżym powietrzu«; tak czuli się tu swego czasu tak zwani wiedeńscy kawiarniani literaci. Oczywiście i dziś spotkać można w kawiarniach. 

Co do jakości serwowanej kawy nie ma co dyskutować, musi być smaczna i już. Wyraz twarzy kelnera, zwanego w wiedeńskich kawiarniach »Obers« nie będzie dla nas zbyt pochlebny, gdy zamówimy kawę nie zwracając uwagi na to czy jest to kawa czarna, cappuccino z dodatkiem mleka lub śmietanki czy też »brązowa«, złagodzona domieszką wody. Zamawianie filiżanki kawy, bez żadnych dodatkowych życzeń, stanowi nieomalże nietakt. Kawę podaje się tu na srebrnych tackach ze szklanką wody i łyżeczką. 
Wiedeń może poszczycić się 700 hektarami winnic, w większości położonych na wzgórzach na południowy zachód od miasta. Heuriger oznacza "młode wino" (podawane w kubku już w październiku tuż po zbiorach), jak również miejsce, w których sprzedaje się takie wino. Na mocy dekretu z XVIII wieku hodowcy win mają prawo sprzedawać własne wino w tawernach, gdzie podaje się również Bauernschmaus (posiłek w stylu wiejskim - wybór kiełbas, pieczonej lub wędzonej wieprzowiny, szynek i klopsików). Kelnerki w strojach tradycyjnych roznoszą wino wśród cichych dźwięków muzyki wiedeńskiej. Korzenie kuchni wiedeńskiej biorą początek na Węgrzech, w Czechach i Słowacji. W czasach cesarstwa austro-węgierskiego jej podstawą stały się solidne, sycące potrawy. Między Wiener Schnitzel (wiedeńskim sznyclem cielęcym) a Leberknödelsuppe (barszczem z wątróbką) na pewno zauważymy, że Wiedeń to nie miejsce na odchudzanie! 
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